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Syiuatya w  Anglii poprawiła się.
PsniialBil] gin ków z wlaSsleielaml możliwe.

ą f

Keraia, czy czapka fryg jska ?
p r z y k r e  .c h w i l t  w1 ip o w ro ń u e j p o d iró ż y  K a r d a  
H a h s b u r ® a .  —  O t w a r t e  u a n e w a t o u e n e  s a r u c y i  
p r a g m a t y c z n y .  —  W ę g i e r  s to  rz ąd i n fe  tieuf g o s p o ­
d a r z e m  ,w  wrta s n y « n  .k ra ju .  —  K' ń ® k t  SL ro leu  a . 
—  In g c re iL c y a  p a ń s t w  o b c y c h  w  w e w n ę jr z m e  
s p r a w y  IW ęsrie r. —  W « ib u i z en iie  u m y s ł ó w .  —  Z a -  
«UW w cfe ie K o  w y b o r u  krćB a. —  G r o ź b a  p r z e s i l e ­

n i a  r z ą a o rw e g o .

Lw ów , 12. kwietnia

JNTe tn o g K ś n r y  d o p u ś c ić  b y  t e n ,  n a  k tó re ® : 
g rto w ę  n a r ó d  w ę g ie r s k i  .w ło ż y ?  ś w i ę t ą  l o S o S ę  
S te f a n a ,  p o d r ó ż  s w ą  p o w r o t n ą  ■: U b y ł w  n i e c o p o -  
w ia d a d ą o e g  g o e j^ tś c i  j e g o  fo rm ie"* . T e m i s ł o w y  
w e s r te ro k f  p r e z y d e n t  m in i s t r ó w  h r a b ia  T e t e k i  u,- 
g p ra w fo d lF w ił  n ie c o  p r z y d łu g i e  p r z e w l e k a n i e  s p r a  
w y  w y j a z d u  Kar* l a  H a b s b u r g a  z  W ę g ie r .  K r y j ą c a  
s i ę  z a s  w  s t ó w a c h  t y c h  c z e ś ć  dtta z a s a d y  m o m r -  
c ł r c z n e j  d o z n ^ a  j e s z c z e  w z m o c n ie n ia  p r z e z  o -  
fc rz y k  z  g r o n a  ch rzrjó c -ja ii-ak o -n a ro c io  we&. p o c h o ­
d z ą c y :  „ K o r o n a  n ie  j e s t  c z a p k ą  i r y g l j s k ą  r ‘  W y ­
p a d k i  j e d n a k  b a r d z o  s z y h fc o  p r z ^ p o m n  a t y  z w  -  
t e n a i k r m  k r ó te w ts k ie g o  m a j e s t a t u ,  ż e  ż y f ie m y  w  
c z a s a c t ,  w  k t ó r y c h  S ry g ijs fc a  c z a p k a  m o ż e  silni-eg 
ó r z y m a  s?ę c z o ł a ,  n iż  k o r o n a .  M iro :  b o w ie m ,  iż  p o  
A a g l c h  p e n t r a k t a c y a c h  z  A u s t r y ą  z a b e z p ie c z o n o  
b y iłe th u  k r ó l o w i  o d p o w ie d n ie  w a ru n tk i  p o d r ó ż y ,  
m iro  iż  d l a  w ię k s z e j  p e w n o ś c i  d o d a n o  m u  t r z e c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  e n t e n / y .  p r z e ż y ł  K a r o l  w  d r o d z e  
p o w r o tn e j  k '1'ca  b a r d z o  p r z y k r y c h  c h w t ,  g d y  w  
B r u c k  n a d  M u r e m  w s t r z y m a n o  m u  p o c i ą g  i d e m o ­
k r a ty c z n i -  S t y r y f c z y c y  z a g r o z i l i  k ró l ' w i  z u p e łn ie  
rr i^ 'c "< ią c ą  z  b l a s k ie m  k o r o n y  p r o c e d u r ę  p o w ie ­
s z e n ia .  Jetżeji n ie  z o b o w ią ż e  s ię  u r o c z y ś r e .  ż e  p o  
w ie c z n e  c z a s y  z r z e k a  s ię  p a r . w a n i a  n a d  A u s t r y ? .

(Nie wiedzieli zaś demonstranci styryjscy,, ż e • 
K?rol uczynił jfo -już —  „der 'N o t  gehorchendl nśafot 
enem eifeeiiien Tr ebe“ w  b ro f'la™ cy l którą przed, 
wyjazdem z W ęgier .złożył na ręce premiera wę­
gierskiego. W  proklama-cyi tej wyjawia K a r  n 
przedewszystkiem przyczynę swojej ekskursyi 
tak mistycznymi argummfiami jak „głos krw '“  i 
„nrero/wiąza!ność świętej pr zyisięgi" Najwaźniej- 
szym tein-ak test usltęp -prakUamaicyl, w krórym by 
Iv 1 ról austryacko-węgierskiej mc-nar-chii przy­
znane. że wypadki dzlefi we z elementarną słą zni 
weczvłv tę cześć Ssiikcyi Pragmatycznej któ^a 
stanowiła o nterozwią-zalności i n!e.prd(zielncści

< D a is z y  ciąg na stronie 2-giej),

Sytuacya w Anglii poprawiły sśą
N l 2 f e s t  w v  l u c z n s r  p ó r o z u m i & n i e  s e r n i k ó w  z  w ł a ś c i c i e l a m i .

W a r s z a w a ,  1 2 . k w i e tn i a .
( T e le f . )  vm ) Z  L u i łd y n u  s y g n a l i z u j ą :  S y t u a c y a  

p o p r a w  ła  s  ę  z n a c z n  e . N ie o c z e k iw a n y  r o z k a z  w y  
d a n y  g ó rn .K o m  w s t r z y m a n i a  s ;ę  p ó  w s z e l k ic h  I r a ­
k ó w  s k i e r o w a n y c h  p r z e ć  w k o  b e z p ie c z e ń s tw u  k o ­
p a lń  u w a ż a j ą  p o w s z e c h n i e  z a  p r o p o z y c y ę  r o z p o ­
c z ę c ia  u k ł a d ó w  m  ę d z y  t r ó jz w i ą z k i e m  r o b o t n ik ó w  
i r z ą d e m .  D o  L o n d y n u  n a p ł y w a j ą  z  k a ż d ą  c itrw iią  
d u ż e  r e z e r w y  o c h o tn i  .-z e , k t ó r e  s t a j ą  d o  d y s p o z y -  
c y i  r z ą d u  w  o b r o n ie  u r z ą d z e ń  t e c h n  c z n y c h .  N a -  
p!> w  o c h o tn ik ó w  j e s t  t a k  w ie lk i ,  ż e  p r z e d ś t a ^  a  
o b r a z  r e k r u t a c y  z  c z a s ó w  w o j n y .  W  s a m y m  L o n ­
d y n ie  u t w o r z o n o  2 0  b a ta l io n ó w  t y c h  o c h o tn ik ó w  
d o  s a m o o b r o n y  u r z ą d z e ń  t e c h n ic z n y c h .  L lo y d  G e -  
o r g e  w y s t o s o w a ł  d o  w s z y s tk i c h  s ę d z  ó w  p o k o ju  
i b u r m is t r z ó w  p o l e c e ń  e , a b y  \v v -’G k  m i ś r o d k a m i  
p o p e r a l i  l e k r u t a c y ę  o c h o tn ik ó w .  T r ó j z w i ą z e k  ro -  
b u tn ik ó w  p o w z  ą ł  u c h w a łę  m a ją c ą  n a  c e lu  p r z y ­

gotowanie wszystkiego aby w  razie zerwania ro­
kowań przeprowadź ć  strajk generalny. W ieczo­
rem rozeszła s ę po mieście pogłoska, że sytuacya 
Się polepszyła. W  Każdym raz e sytuacya w  Lon­
dyn e j6St napięta Przed rcdakcyauti ddcmkow, 
gdzie przez cały dzień co godz ny wystawiają o- 
staŁnie wiadomość o przebiegu strajku od rana i *  
wieczora stoją tłumy ludzi. Słychać, że celem o- 
szczędzenia węgla szereg mniejszych teatrów ma 
Przestać funkcjonować. * 

i . Wlodóńj 12. kwietnia
(Teilef.) (IG) Z  Londynu doroszą: Nie jest w y­

kluczone, iż -wkrótce przyjdzie do porozumienia; 
między górnikami a właścicielami kcpaió, tak że 
zapcwiedriany strajk .płe *^dzię wnyóte piOklęB- 
inuwany, Przedwczorag toczyły srę przez cały 
dzień narady między przedstawicjetamd górników, 
i pracudaiw^ców przy ndzi-ale ddega ów  rządu.

Sprawa Śląska nie będzi3 rozstrzygniętą przsd I maja.
B y  n om , 1 2 . k w ie tn i a .  

(E E .)  R a d io .  —  O c z e k u j ą  t u  d z iś  p r z y j a z d u  d o  
OpoSai g e n .  L e ro n id a .  W  z w i ą z k u  z  t a m  p r z e  w i­

dną dziennik i niemiledkie, iż sprawa Górnego ś lą ­
ska me będzie rozstrzj gmęia, przed 1. mada I r .

NADZIEJE NIEMIECKIE.
W a r s z a w a ,  1 2 . k w i e tn i a .

( T e le f . )  (m )  Z  L Ć n d y n .u  s y g n a l i z n ą :  „ D a ł y  
C b r o n i d e “  p i s z e :  ż e  w  k  ł a c h  n ie m ie c k ic h  p r z y ­
w i ą z u ją  w ie le  n a d z i e i  d o  f a k tu ,  i s t n ie j ą c y c h  w  p a ń  
s t w a c h  s p r z y m ie r z o n y c h  t r u d n o ś c i  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i s p o d z i e w a j ą  s ię ,  ż e  w s k u t e k  t e g o  s p r z y ­
m ie r z e n i  z g o d z ą  s ię  n a  z ł a g  d z e n ie  s w o ic h  ż ą d a ń

c o  d o  o d s z k o d o w a ń  a  n a d t o  zmienią swe -lapacry-
w a n  a  w  s p r a w i e  G ó r n e g o  Ś lą s k a .  S ta n .' wićłto ,t»' 
j e d n a k  n i - e m ia c k ią  j e s t  z u p e łn ie  błędne^ ponieważ 
s p r z y m i e r z e n i  p o m im o  p r z e j ś c io w y c h  trudoości sa 
w  s t a n i e  p r z e p r o w a d z i ć  w s z e lk ie  kflauzjse Karne, 
a  t a k ż e  i t w i e r d z e n i e  N ie m ie c ,  ż e  s p r z y m ie r z e n i  
s ą  s k ło n n i  d o  u s t ę p s r w  w  s p r a w i e  Górnego śrąucą 
j e s t  z u p e łn ie  b e z p o d s ta w n e .

CIĘŻKI KRYZYS EKONOMICZNY W  JAPONII.
H o r s e a ,  1 2 . k w i e tn i a .

* (E E .)  R a d ie .  —  Z  p o w o d u  c ię ż k ie g o  k r y z y s u  
e k o n o m ic z n e g o  p r z e ż y w a n e g o  p r z e z  J a p o n ię ,  o-' 
k o ło  1 5 0 0  d' m ó w  b a n k o w y c h  z a w ie s i ło  w y p ł a ty  
w  c ią g u  r o k u  u b ie g łe g o .

'Rozmaitości telegraficzne.
(T e le f .)  (G ) O  g r ó b  B r z o z o w s k i e g o .  D z  e n n  k  

w s k a z u j ą ,  i&  z m a r ł y  £ r z e d  1 0  l a t y  w e  F l o r s n c y i

l i t e r a t  S t a n  s ł a w  B r z o z o w s k i  spoczywa na tam-, 
t e j s z y m  c m e n ta r z u .  Cmertarz ten obecnie został 
z n ie s io n y ,  a  t y lk o  d z ię k i  interwencyi konsula pol- 
s L t g o  g r ó b  B r z o z o w s k i e g o  ocalał od zagłady. Gro 
n o  o s ó b  ś w i a t a  B te r a c k ie g o  i przyjaciój zmarłego 
p o s t a n o w  ło  p r z e n i e ś ć  z w ło k i  B r z o z o w s k i e g o  na 
in n y  c m e n t a r z  i w. tym c e lu  wydało odezwę da 
s p o ł e c z e ń s tw a ,  k t ó r ą  m ę d z y  innymi podpisali Że­
r o m s k i .  M a k u s z y ń s k i ,  N o w a c z y ń s k i  i inni-
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monarchS. Te rn  ^ m e m  W ę g ry  o trzym a ry  zupeł­
ną państwową niezaflażił-ść, a w ra z  z  nią now a
(podstawę dla swego narodowego rozwoju. Jest to 
pierwsze cd motrwnou przewrotu stwierdzenie nie­
ważności sankcyi pragmatycznej, oświadczenie, 
zaś by tego mdnairchy. że uważa on polityczną łą­
czność dawnych ipańatw monarcmi za rozwiąza­
ną, jest p nifflkąd <Ma młodlefj Austryi .zabezpiecze­
niem przed daiszymi zakusami Habsbungów.

Dla Węgier natomiast niefortunna wyprawa 
Karola stała się powodem nowych niepokojów i 
wewnętrznych zamieszek. Ogóbe niezadowolę- 
nie wywo!at fakt, że rząd w igierski nie umiał 
uchronić spraw państwowych od ingerencyi ob­
cych krajów, że nie jest gospodarzem w  własuem 
państwie. Wyszto ło  wyraźnie na jaw w  deLnara- 
cyi dra Gra-tza m hi sir a spraw zagranicznych, 
który uzasadniając dytnisyę swoją „kontaktem 
sumienia" wywołanym tą sytuacyą, przedstawił 
wśród ogromnego wzburaenia zgromadzenia na­
rodowego całą presyęs, jaką zag -.niczne rzącty w  
tej sprawie w yw arły na Węgry,

Jest rzeczą wiadomą, że kierownicy ,MaJej 
ectenty" już przedtem zastrzegli się przeciw po­
wrotowi Habsburgów. Opierając saę na te.n dr. 
Benesz oświadczył dnia 2. bm. że po-wirót Habs­
burgów do Węgier, oznaczałby „casus be®". P o ­
dobne oświadczenia złożyli także przedstawiciele 
rządu ingostowrańsJoiego i włoskiego. Gdy 'były 
król niespodzianie zjawił się w Węgrzech, wspo­
mniani przedstawiciele powtórzyli te oświadcze­
nia bezp: średn o wobec rządu węgier&klcgo, —  
Pierwszy zjawił się dnia 28. marca ambasador ru­
muński i złożył oświadczenie, że rząd rumuński 
uważa powrót Habsburgów za sprzeczny z inte­
resami Rcmun-ii. Tego samego dnia stwierdził 
przedstawiciel wftceki oficyalnie, ie  nied puszcze­
nie restauracyi Habsburgów uważa za podstawo­
wą zasadę włoskiej pditykj zewnętrznej. Zastęp­
ca rządu jugosłowiańskie®:) oświadczył dnia 29. 
marca, że powrót króla do Węgier uważać musi 
jako .^astts befili". 30. marca czepki pełnomocnik 
doniósł rząd w i węgiei skiemu, że nsa wypadek, 
gdyby W ęgry  w ikwestyi krołewskieB stworzyły 
hfalt accompli". rząd praski uważałby za rzecz 
konieczną przedsięwziąć cdpowiedfaie zarządze­
nia. Gdyby król fcrańu- nAe opuścił, rząd praski w 
porczumieniu z sprzymterzońcami swymi uciekłby 
się do kroków przymusowych.

. W  kwestyi tej zatem Mała ententa przyjęta 
groźną pcstawę. J-es.t wobec tego rzeczą zupełnie 
e k  zumiał*, ie  w yja fd  króla stał się rzeczą ko­
nieczną.

Wszystkie fe oświadczeni, nie mogły natu- 
vato’ e przyczynić się do 'uspokojenia wzburza­
nych umysłów; zachwiały o w  raczej zaufane do 
Irządu i w yw  łały poważne przesilenie gabinetu.

Sytuacya wewnętrzna zaostrzyła się jeszcze 
Uchwałą parłyt ,małych w łaśckcli ziemsk:ch" nie 
popierania pod żadnym warunkiem rządu, jeżeli 
nie otrzyma osobistych i faktycznych gwarancyi, 
t e  postulat jej rozwiązania kwesty* m  narszaj 
(wolnym wyborem króla, będzie ściśle przestrze­
gany. . . .

iWcłbec faktu, że ku zdumieniu węgierskich 
‘sfór poltycznych -także JZwlązek budzących się 
W ęgier" przystąpił do pdityiki r.małych właSci- 
fciefli ziemskich" t pnzysw ił sobie zasadę wolne­
go wyboru kręto, mcżna z pewnem uzasadnie­
niem przypuszczać, ie  dni gabinetu TeSekfcgo są 
policzone.

Prasa francuska o G. Śląsku.

ol/jawiły s'ę już idlkaki utnie na szkodę naszych
polskich przyjaciół.

W iajo.no nam także, że antysemityzm polski 
zwrócił przeciw nim wszystkich Anglików ży­
dów z których niektórzy zajmują w bankowości 
i w  dzienn karstwie wysokie stanowiska.

Lecz okoliczność, że Polska nie jest w  Anglii 
łubiana, nie jest przyczyną usprawiedliwiającą po 
pełnienie wobec niej nieprawiedl wości. Plebiscyt 
wypadł na korzyść Polski we wszystkich dzielni­
cach wschodu* cli*i południowo wschodnich, to jest 
tych, które zawierają w ęg eL W ystarczy spojrzeć 
na mapę przedstawiającą rezultaty p iebsotu , 
aby stwierdzić, że, jeżeli Niemcy nzyskali małą 
większość w  kilku miastach rejonu górniczego, 
dzęki em grantom, którzy przybyli tu na dwadzie­
ścia cztery godziny, aby więcej do kraju tego ni­
gdy nie wrócić, to wysepki te są zalane i toną 
formalnie w  w  ększośc polsk ej ludność krajowej.

I to również, że Polska k łkania lysami srwej 
historyi i swych obyczajów przypomina Irlandyę. 
nie jest wystarczającą przyczyną, ażeby Angi a 

i kazała nam, Francuzom, ponoś ć konsekweneye; 
kwestya bo w  em Górnego Śląska obchodzi Fran­
cuzów prawie tyle co Polaków. Rejon górniczy 
i metalurgiczny Górnego śląska w  rękach Niemiec 
•to dla nich możliwość powtórzenia się ch agresyw 
ności z r. 1914. Potrafimy obronić są  przed nie­
bezpieczeństwem jakiem jest dla nas Essen, lecz 
Górny Śląsk jest zbyt daleko od nas. Najlepszym 
sposobem przeszkodzenia Niemcom w  przygoto­
wana zbrojnego rewanżu jest oddanie Śląska 
Polakom.

Przedewszystkiem zaś, mech nikt nam nie do­
wodzi, że N erncy pozbaw eni Górnego Śląska nie 
będą mogły zapłacić odszkodowań wojennych. 
Francya wolałaby nawer utrac ć kilka miliardów 
— choc aż n'e uznajemy tej konieczności —  n ż 
narazć się na nową wojnę, zostawiając Niemcom 
ogromny arsenał Górnego Śląska!"

„Excełsior“  zapytuje, jak m się to stało spo­
sobem, że w prowincyi, w  której sp's ludność z 
-roku 1910 wykazał na 1.900X00 mieszkańców 
1,200.000 Polaków a tylko 650.000 Niemców, plebi­
scyt mógł wydać większość niem ecką?

Oto organizacya propagandy n eirreckiej w y­
trwale i uparcie prowadzonej, środki materyalije 
i moralne którynr rozporządzały N:emcy są czę- 
śc owo wy.ia^n'en‘em uzyskanego zwyc ęstwa.

Jednakowoż rozgrani czonlo Śląska ule Jest
jeszcze ipso racto uregolowaue plebiscy tem. Sprzy 
m erzeni muszą na język poi tyczny i geograficzny 
przeneść w yuiki pleb-scy* l podzielić między 
N emcy i Polskę prow jicyę sporną.

„Matin" pizypisuje duchowieństwu katolickie- 
mu niekorzystny dla Polski wpływ da piebscyt, 
Pol.tyka Watykanu pragnie uczyń ć z N emiec 
potęgę katolicką. Wcielając do Niemiec sedcm mi­
lionów Austryaków i dwa i pół m Ilona ślązaków 
wzmocni się centrum niemieckie przeciw stron­
nictwom protestanckim.

A jednak mmo w szystke usiłowania skrzy­
wienia naturalnego wyniku, w ększość n em ecka 
nie przekroczyła liczby emigrantów zrekrutewa- 
nych i opłaconych przez Beri n.

Polacy n e są wcale na wmi. W ędzą  dobrze, 
że banda f':nansistów międzynarodowych, z któ­
rych niektórzy są nawet Francuzami jest w  zmo­
wie z Beri nem. ażeby za dwa lub trzy lata za­
garnąć md ony z kopalni śląsk.ch. Cóż ch to ob­
chodzi, że gaz trujący wytworzony z węrla ślą­
skiego zn szczy płuca żołnierzy francuskich a wę- 
g e! śląski pozwol metalurg* niemieckiej zarzucić 
bombam mieszkańców Paryża, byle udko pewne 
k-omolnacye gefdow e doszły do skutku. Les alfai- 
res sont des affairesi

Lecz wyniki głosowan a są zbyt jasne t opie­
rają s ę wszelkiej sofisteryi. Arytmetyka pleblscy- 
towa wykazuje absolutną konieczność przyznana 
Polsce Znacznej części Górnego Śląska, geografa 
zaś wykazuje, że musi to być dzielnica wschodnią 
zagłębie węglowe.

I m ylfby się, ktoby sąd z ł. ie  Polacy dobro- 
wo!n e i bez oporu ustąp ą .przed tą spi zymierzo- 
ną potęgą wojowniczego gemantzmu 1 m ędzyna- 
rod-ow ego menkantylizmu!

Andre Fr bourg w „Annales”  posuwa się da­
lej jeszcze i wprost w zyw a Polaków do oporn.

„Przykrą naukę otrzymali przyjąć ele nasi z 
nad W  sły. Zwyc ęźyfa nad nimi straszliwa groź­
ba. że wzięci będą jak w  kleszcze ni ędzy odra­
dzający się „R ech “ i odradzającą się Rosyę. Jeżeli 
n'e zdobędą się na wys łek, n!e przeć wstawią za- 
miarom ponownego zgubnego dla narodu. Ich Po- 
dz ału jeżeli n e zorganizują wszystkich swych s ł, 
mogą wróć ć sę  dia nich nieszczęsne chw ile.* e. 
1772, 1793 i 17951“  f

Tragedye Płoskirowa
Nieoczekiwany rezultat ryskiego traktatu. 

ści‘ ‘ .

I Kamieńca Podolskrego.
W yludnione miasta. —  Za grzechy „pnzyb-złoZa grzechy

Z tajemnic kamienieckiej „czerezw ycza jk i“ . —  25 rozstrzelanych. 

(Korespondencya własna „G azety  WleozormeT*).

Pfo.-Jkirów, w  kwietniu.
Ludmość naszego umęczonego pod rząda­

mi boPszewidkitni miasta jedyną nadzieję sw ej 
przyszłości pokładała w  wynikach traiktatu po- 
jow ego w  Ryldze, po którym  spodziewała się, 
iż zostanie pnzyłączona do Polski. To terż gdy 
obecnie wyjaśniło się* że nadzieje te b y ły  płoń 
ne, depresya psychiczna w  mieście znalazła 
swój w yra ź  w  bardziej jeszcze masowem niż 
dotąd uohodactwie poeta granice raju bolszewi­
ckiego. O rozmiarach tej

nagminnej ucieczki 
św iadczy w y r# ; ostatmegu spisu imidszkańoów 
Płosk irowa prze/prawadzeńy przez Władzę so­
wiecką.

W odłtfg niego oigiflTIna cyfra  ludności w  mtfe 
ście wynota za-ktdiwie 18 tysięcy osr<b. podczas 
gdy  przed niespełna rrik;em przedstawiała ona 
pokaźną sumę SO tysięcy. Uszczuplenie w ięc

Lw ów, 12. kw etnia.

Prasa francuska z  bardzo nieliczujmii wyjąt­
kami występuje z M łą stacrwczośdą a  j M f a f c o ' 65 proc.'a dodać trzeba, że uby- 
dz den em do Polski P^em ysiowej częśc1 Śląska I lud7i mfl0dych , A ro w y c h  w  dba-
1 jest nepłorma nadz eja ^  kampan-a ta będne. ^zym usowelm i rdbotami, zostali zaś
m i a ł a  korzystne Wyn ki dla Polsk, ............................................. i krtbł«tsi. Wwttmr rejestrach

żydowsilto-boiszewickiej, pokłarwuwych p rze ł 
pi.cma antysem tok*e. Rząd sowńedki nie mogąc 
przeszkodzić tej ucieczce zadowala się proeśJa 
dowaniem pozostałych j kcoffćtkatą d iea la  nie­
obecnych.

Doskonałym, goduytm naą^rawdę za n o to w a  
nla .kaw ałom " czerwotToanmiejoórw jest, że 
rnsziczą się oni nietyiiko na tych . k tó rz y  w y je . 
chaii. gdyż dełkonują także konfiskat m ajątków 
osób, które w praw dz:e nie opuściły miasta, aile 
co do którvch, wełdlug zdania k o m is a rz y , za­
chodzi podejrzenie, że  u c z y n ić b y  to m ó g lt  
C zyż nto jest to istomie najwyższa p rze zo r­
ność jaiką mądry rziąd m oże za s to s o w a ć ?

M a s o w e  e g ze k u c y e  w  „c z e re z w y c z a jc e *  
kam ienieckiej.

Z  Kamfieóoa P o d o k L ie g o  n a d e s z ły  tu w ła ­
d a  t c ś  cl o n o w y d h  , m a s o w y c h  ro zs trze l iw a - 
niach d o k o n a n y c h  p rz e z  ta m tejszą  c z e r e z w y  
oza^cę. W e d lt g  d f o r m a c j l  sowtioakich p c w tx  
dem tych  ostaitnich rejpresyi b y ł  burtt, k tó r y  
w ię źn ś c w ie  n re łi pc-dinieść. e d a m  uw olnienia  
się od k a ry . W  rz e c z y w is to ś c i n o w y  ten m a -W  , u  V  cto're“ . Herve ostrzega Anglie, iż  starcy, dziecię i kobiety. W edług

„TI,- o-HTrhw ndmlC t. 2W. .(praiCUjąCOgO eemiCTlitU Stali Uî u U-J '*»:suwy munu ujri wyjniv^iii £.wyv^ajiiuj
£ ? ' Posee  Celn icyU przem ysłow i i M M  W - »  * 3 ™ » f  w  Ptask'ro » te * « * < >
Oórnegó Śląska. ! W śród uchodźców, którzy cpuścih m'asto, ka“ ._ Amrtera. Amoter znany w  Kamieńcu z te-

W adcm o nam, iż AngUa jest protestancka i cóbrzymi procent stanowili żydzi, co już samo go; ri jako naOurrtżeńszy sługa Scwdepti brał 
h  zwłaszcza członkow i radykalnych sekt proto pnzez się ipów i w yraźn 'e  o stosunku, jaiki zaj- zawsze oz w iny udział w  n m ow ych  razKtrrefJJ 
stantyzinu jak Lloy-d George żyw^. (przeciw Pol- W  do rz-ąjdu b o lis z ew io k io , w przcci- ■ wariiaCh I tninych gwaiitaob. zos»tał K*u o£om&*
.sce katolickiej i Ci/skiej ttCKucą '  ^  ^  ' w ieści o orycóaźnl miu zdziwieniu zaaresztowany i umieszczony
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w  czerezw yu.afce w  kaźni, w  której ^nafdowa 
Jo s*ę okofo 30 JcOTtitrr ewolucyomfetów" i pa­
łkarzy. A/mster, ya« gdyby zmieni* swoje prze 
konanie po;d w pływ em  doznanej niesprawiecfli- 
■wcśai parząji agitować przeciwko komunistom 
wogM e a w  szczególności przed w „oze- 
kitstóm'. Pew nego dnia rozkazano wszystkim  
oibectnym w  kaźnli udać się do piwni y, gdzie 
oczeHouje ich tzw . „śledczy**. W ięźn iow ie opie­
rając się na tam, że są ułaskawieni od kary 
śmierci, a przew idując, że zejście do tej piw­
nicy, oznaczai

śmiertelną egzebucyę 
zaprotestowali przeciwko wykonaniu tego _ roz 
kazu. GJównyim oponentem był oczyw iście 
Annster, który w  chwllj gdy zarząd więzienia 
zamierzał silą zmusić opornych do wykonania 
pclecenra, począł tak agitować wśród w ivź- 
niiów, że ci przyjęli nadchodzących strażników 
gradem w yrw anych  z rozburzonego pieca ka- 
rtietni. W  następstwie tego w yw iąza ła  się bój­
ka w  czasie kio rej jeden z ozerwonornlmiejlców 
zaw ezw ał będący w  pogotowiu oddział żołnie 
rzy i p rzy  pomocy karabinu m aszynowego do 
konał stłumienia. „powstania W szystkich  bun 
towraikćw położono trupem, z  wyjątkiem  Am- 
stera któremu d zw n ym  zbiegiem okoliczno*- 
śoj udało się umknąć. Wszystkich ofiar było 
25 osób,

W edle pewnych wiadomości, Anteter urzę 
duje już w  irurrem mieście pod row em  nazwi­
skom. Należy dodać, że ze wszystkich miast 
ppdlrM iej Ukrainy Kamfen :ec jest punktem naj 
w iększego terroru bolszewickiego, jak gdyby 
przez pamięć, że był przez długi czas stolicą 
rządu pełiurcwtlkjego.

Igcoguitus.

Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 12. tcw'etffi‘a.

W s t r z y m a n e  z a p a s y  d u  u c z o n y c h  i
ARTYSTÓ W .

Z im cya^w y fińskiego artysty Ga#ena, w  
Płnłandyi i za granicą, zebrano wiele zapasów w 
celu 'cdesfania ich potrzebującym uczonym i aRy- 
stom w sowieckiej Rosyi. W  tycłi dniach rząd' 
fiński zwrócił isię do rządu sowieckiego z prośbą
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P Ł O D N Y  S Z C Z E P .
POWIEŚĆ.

, -*• T łóm aczy ła  z angieUfcłet*

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg « alszy).

A  miasto, w  którym się urodził, głaskało go i 
chłostało, zbudziło w  nim na no w : łagodniejsze
pierwiastki jego natury, lecz ieunoczośnie podsy­
cało w  nim gniew az zawrzał potężnym płomie­
niem —  jak $dyby. ktoś na nowo rozniecił żar. 
Wszeflak© pod twardą sfkompą gniewu i zaciętości 
cza ia się tęsknota, dio której jednak me byłby się 
nigdy przyznał. '

W  dwa dni po przyjeździe nad wieczorem, 
g<łv szedł przez Corso, sp tkał w  pobttżu kawiar­
ni Aragno sir Teodora Catiint nge‘a.

—  Halo, don Cezary! —  zawołał sir T eo ­
dor, wyc ągając rękę.

Glos jego brzmiał serdecznie, a Cezary za­
uważył niezwłocznie w nim zmianę, która go u- 
derzyła. Szczęście, radosne oczekiwanie odmło­
dziło go. O zy, zaws e błyszcząće, promieniały 
zadowoleniem, które dźwięczało też w nizKim, 
melodyjnym głosie. W umyśle Cezarego powst ła 
natychmiast ciekawość z przymieszką podejrzeń a

—  Pan podróżi w ł przez dł ższy czas, o ile 
mi się zJ je ?  —  rz-kł s r  Teodor.

—  Przez Lilki m cs-ęc;. A  pan tak późno 
(eszcze w R vm ie?

—  T-ik. N ie wyj dziemy tak pred'o.
Cezar mu udawało s ę, że sir Te d r pa­

trzy nań, jak gdyby w oczekiwaniu. Czego?

o zezwołeułe przewiezienia zebranych towarów 
do Rosyi, spotkał się jednakże z odmową.

W  ARM II GENERAŁA WRANGLA,
Z Konstantynopola piszą, iż 370 żołnierzy z 

armii Wramgfa podpisało kontrakt wstąpienia na 
jtużbę do cudzoziemskich legionów. Zostaną oni 
bdosłafii do Ameryki.

ZANIK FLO TY  NA WOŁDZE.
Z (Moskwy donoszą, że w  pobliżu Samary 

spłonęły trzy ostatnie parowce, kursujące po W oi- 
.dze, własncść towarzystwa „Kaukaz i Merkury**. 
Meoawno temu pod Symbinskiem zatonął ostatni 
okręt towarzystwa „Sahnoiot**. Tym  sposobem 
flotą wofż&ńska zanikła zupełnie. W  Ikolach zbli­
żonych do misyii bolszewickiej powiadają, że rz$d 
sowiecki p&wierzy} Kiassinowi Wejście w rokowa­
nia z angielskimi kapitalistami o nadlanie im wi Roz­
sył teocesyi odbudowy floty ta  Wołdze.

RUCH PO C ZTO W Y MIEDZY ANGLIA A ROSYA
■Dnia 7. hm. otwarty został ruch pocztowy 

między Anglią a sowiecką iRosyą. Sowiecka po­
czta zobowiązała się dostarczać przesyłki całej 
europejskiej Rosyi z wyjątkiem Gruzyj, Aserhej- 
óżaua i azyatyckiej Rosyi.

WRANGEL, ARM IA I  FRANCUZI.
W odpowiedzi na ultimatum francuskiego ad­

mirała de Bone, komendanta mr-rskioh sił na 
Wschodzie, gen. Wrangel oświadiczył. że prowa­
dzi on rokowania z  niektórymi rządami sasiadai- 
•ącyd*. państw o  rozmieszczenie tam rosyjskich 
uchodźców, oraz udz edenie iprzj tułku rosyjskiej 
sile zbrojnej, do chwili, zapi o wadzenia porządku 
w  kraju.

Zgromadzenie społecznych działaczy po­
twierdziło odpowiedź Wrangla.

TUBILEUSZ A. E. KAUFMANĄ
19. lutego święcono w  Peters&ungu 45-iehuą 

działalność Iteradką A. E. Kaufmana, dzisiejszego 
redaktora bezpartyjnego pisma .„Wiadomości (11- 
terackie**. Na uczczenie jubilata przybyłn Kołin,

: Niemirowicz-Danczeńko, Kryweńko, Apuszkin, 
Amfiteatrów, Nestor KotaarcwskiJ, Renizow, prof. 
Rledko, Waitson, Chariton, Kliaczko (L. Lw-ow). 
Powi taniną mowę wygłosił Kobn. Dla uczczenia 
Kaufmana ustanowiono fundacyę jego imienia, o ­

—  Srjdłem  w* śnie na filiżankę kawy do 
Aragno —  ciągnął dalej sir Teodor.

—  Pójdę z panem, jeżeli pan pozwoli.
—  Bardzo proszę.
Usiedb na krzesłach przy stoliku przed ka­

wiarnią ? zamówili kawę.
—  Spodziewam s;ę, że lady Canmnge jest 

zdrowa? —  rzekł Cszary fo m Inym tonem.
W oczach sir Teodora odmalował się wyraz 

zdziwienia.
„Stało się coś, o czem ja nie wiem", po­

myślał Ce ary. „A  on m ema, że ;a wi ml*
« —  Dziękuję, tak, zdrowa—  d parł sir Teo­

dor z pewnem wahaniem. —  Dziękuję! Ale oto
i kawa.

Przez ch w ię zajął s‘ę kawą, poczem spytał:
—  Jak dawno pan powrócił?
—  Pr ed kilku dniami.
—  Dopiero!
—  Nie wiem jeszcze, co się stało podczas 

mojej nieobecności. Przypuszczam, że nie zeszło 
nic nadzwyczajnego, nic takiego, o czem powi­
nie' bym wiedzieć?

N^świadomie niemal utkwił czarne oczy 
w sir Teodorze patrząc n.ń badawczo, z niesły- 
chanem natężeniem. We wzroku tym ujawniało 
się wyr źnie podejrzenie, które nim owładnęło, 
a którego źródła zupełnie nie rozumiał.

—  Nic, oprócz zwykłych małżeństw, śmierci 
i narodzm, o ile mi się zdaje —  odparł sir T eo ­
dor medbale.

Zaczął mówić szybko, ale z mniejszem o- 
żywięniem o ciężący h nowinach dnia, i skoro 
tylko wypili kawę, wstał i poże nali s ę.

Ce ary ty ł teraz prawie pewien, że wie fo, 
czego mu sir Teo !or nie powiedział. Wpadł nie­
wątpliwie na trop rrawdy. A le musi się przeko­
nać i tó niezwłocznie, czy przypuszczenie, które

raz oosianerwiono ponfiret legb umieścić w Dorno 
literatów.

Z  D N IA -

KKSPf.OZyE.
Lw ów, 12. kw;etiśa.

Lloyd George niewątpliwie wszelkie wybuchy, 
komunistyczne w  Anglii zdusi

Represje będą sN sowane po angielsku, te 
znaczy z oatą brutalnością i bezwzględnością^ 
Stalowy aparat, jakim jest długo hodowana armia, 
nie zawiedzie.

Ale —  jak mówią Niemcy — anf die iBaśotłetw 
tkiann man siCh stuetzui, ab̂ -r man kann niichit 
auf den Bajonofcten sitzen.

Co- znaczy po polsku:
Można się na bagnetach oprzeć, nie można je- 

nak na bagnetach siedizleć.
Dowodem parMwa Wytitme malitajne jaki 

Rosya i Niemcy.
Sądzę, że wybuch rozruchów komun-h,tycz­

nych w Anglii dał wielu Ludzi' tn p^ważnfe go my- 
słenia.

Mam yTażeniei, jak gdybyśmy siedzi d i na 
bagnetach.

W e Włoszech wciąż wre, Cztcnoslowacya 
też pewna nte jesr, Hsztpanię poażera ruch anar- 
chis&tzny —  pocóż wyliczać te wszystkie miny, 
ćodzień grożące wyleceniem w  (powietrze...

Da1! ej:
Armia angielska jest dziś jeszcze pewna ale 

ŻLinterz angielski już n?e. Święte sztandary bojo­
we. Łmiąiflki pułkowe, cała szanowna rekwizy­
tornia tradycyi'wojskowej mało imponuje. ArmiaL 
jako aparat, isteieje jtazczt, tylkio- żołnierz zmie­
nił się znacznie. Co mu z tego, że Kipling śpiewa 
hymny na jego cześć. On woli życie — to znaczy, 
— używanie. Trzeba było tyCko widzieć na ł-ndyń 
islam Strandzie nNopndków angielskich —■ wygflą- 
dali i zachowywali się zupełnie jak bofcsaewiocy, 
żołnierze w* Rosyi w  czasie rewólpcyi. Mijający 
ich '< ficerewle starali $!ę ’ch nie yndzleć.

iFozatem —  Trudność leży jeszcze i w  cha­
raktery angreSśłgrrt. Komunistów i*r®el3kich ®»re 
grana nie zrazi. Prędzej czy później znowu pójdi 
do szturmu.

Przytem absurdem jest powstrzymywanie 
rozwoju histerycznego bagnetami To sie nie da 
zrobić. Życie zerwie wszysit&ie taurv.

poruszyło go do głębi, jest uzasadnione. Ą  gdybj 
było!... G-^ybyż było!...

Los sprzyjał mu. Dnia następnego spotkał 
przypadkiem la chia, lady Sa ę łdes. Do- 
st zegł ją, zenim ona no zobaczyła i powziął n:e- 
zwłocznie postanowień e. Zb iżył się do nięj, 
przywitał ją i idąc razem z nią dalej, 'rozmawiaj 
przez kilka chwil o swoich podróżach i o spor­
cie, poczem rzekł:

—  A teraz zaczynam znów nawią rywać n;ct 
towarzyskie, spotykać znajomych. Wczoraj piłem 
kawę w Aragno z sir Teodorem Cennynge’m.

—  Istotnie?
—  Jak on świetnie wygląda... poweselał, 

odn-łodniał o crte lata! Przypuszczam, że ten 
nie podziewany wypadek... —  urwał i utkwił 
wzrok w twarzy I dy Sary.

Czy strzała jego trafiła w cel?
—  Pan ma na myśli... wypadek rodzinny.? — 

spytała lady Sara.
—  Oczyw ście!
—  Już pan o tam słyszał?
W głosie jej zadźwięczała wątplitoość i nia 

ufność.
—  Słyszałem niepewne pogłoski. A le skoro 

ty’ko ujrzałem sir Teodora, nie wątpiłem już, że 
są zupełnie uzasadnione. Wydało mi się, że jego 
wygląd, obejście całe głosi wielkie nowiny.

—  Rzeczy w iście! Nie przypuszczałabym ni­
gdy, że sir Teodor tak dalece nie zdoła opano­
wać swej radości. Ale, ja skręcam tutaj.

—  Miejmy nadzieję, że będzie syn —  rzekł 
Cezary.

Uchylił kapelusza i pożegnał się. Lady Sara 
s ła dalej wolnym krokiem, a twarz pod cienką 
woalką, jak zwykle krzywo związaną, miała wy­
raz bardzo poważny i zaniepokojony.

(C. d. n.)
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Ale jakie to Jest tycie? 
r " : Cala rzecz w tem, te to „now^",. wybttćha- 
jsde z taka gwałtownością i rcdzaoe się w krwi 

ogniu, nie da sdę ująć w żadną formule. Na miei- 
Soe wszystkich dotychczas znanych i uznanych 
wartości podstawia niewiadome a w  praktyce 
może się wyka z ad tylko rezultatami rosyjskimi, 
które są potworne.

W ięc w  imię czego zbudziła się w człowieku 
nienawiść do wszystkiego, co stworzył? Burzy­
cie/Je opowiadają s!ę twóreami nowego życia. W  
jakiż promienny ideał zapatrzone są ich oczy? 
(W co wierzą, burząc wszelką wiarę w człowieku?

Czyżbyśmy me chcieli widzieć światła?
Jedno jest pew ne:
Starej naszej kuLufze wypowiedziano W inę 

na śmierć ł życie. Jeśli to jest naprawdę kultura 
— zwycięży. Lecz Jeśli to tylko /tanie szacbrai- 
stwo duchowe — run ę wszystko i będziemy 
świadkami takie,g>> zawalenia się świata, o  jakiem 
nam się nawet nie śniło 
C  W  jaki sposób poznamy to?

Po tem, co z ducha iwóncziego potrafmy prze 
ełwstawić zniszczeniu,

Tera.

N A D E S Ł A N E .

Specyaiisia chorób akórnych 1 wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETSR
Syketuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. Io990

B R O N I U  A .
■Pepertw-ir teatru t»Msk!e*ot
W torek. 12. kwietnia o 7 w feczór „Mada*

me Butterfly", opera.
Środa, 13. kwietnia n 7 w ieczór „Ewa**, ko 

tneśdya. 
C7Jwarlek. 14. kwietnia o  7 w ieczór „M a­

dame Butterf!y“ . opera. 
Piątek, 15. kwietnia o 7 w ieczór „Incogni­

to", operetka. 
Sobota, 16. kwietnia o 3*30 popoł. ,,Miód 

kasztelański". 
Sobota, 16. kwietnia o 7 w ieczór „Holen­

der tułacz", opera,

dom  handlowo - komisowy Graybner i
f e ’ th, apllko z ogr. poręby, jest nową pla ów« 
kq, 11 ra w cstat-och dniach otwarła we Lwowl ■ 
(ul. Dwernickiego 34) swoje p dwoie, p zyjmu- 
jąc jrbo główny swój d Jał skórnictwo. W fir­
mie tej dobrali s ę  dwaj ludrle, z  Mów h pier­
wszy Je*t pracującym od lat *ilku w dz ale tym 
inżynier m, d u- ir r ś  znanym na S7er kim świę­
cie — jednym z  n*jwybi nieiszych specjalistów 
w gar) arstwie, a w cteb rze tych ludzi leży pe­
w ni gwarancja, ie  dostarczony prrez nich to­
war mual być pler.v3zor?ę nei jakości. Jakością 
te i t waru i f c ” ' u.^ncyjnem! cenami pragnie tr 
nc.ro rałc? ra we Lw o»ie  firma opanować ry­
nek małopo’ ski i pows'rzy ać rozw eimoiniony 
„.pas^k", gdyż dostarczać będzie towar z pierw­
szej xę ł i to r i ? pośrednikom iub przekupniom, 
lecz wnk*z m k'rperatywom, k-insumotn, insty- 
lucyom, spółkom s cws im itp. Pi ócz wszelkiego 
rodzaju s’ ór, prz r^ e ż  .ości szewskich i obuwia, 
dcste;c-:ć teł b idzie firma wszelkich rasów do 
maszyn, a przy rozgstezlonyęh w całym świecie 
stosunkach har-ilo.v .cii podejmować się też bę­
dzie dostawy innych t o w ar ó w .  Cieszyć się mu­
simy. iż chrześc jańs a stoiidnp firma zabiera się

u nas do pracy na tem u nas dotychczas zanie- 
dbanem polu przemysłu, a czyni ona też kroki 
w ceru wprowadzenia handlu zamiennego z R o ­
sy ą, to ter składamy jej na początek życzenia 
„bzezęść Boże ł 14 11005

(mg) W  lwowskich tramwajach. Publiczność 
nasza przyzwyczaiła się dc przepisu o ws-adamu 
i wysiadaniu z tramwajów o tylte, te  me próbuje 
już wchodzić do w izu  przedtdm pomostem* tamu­
jąc drogę wysiadającym. Natomiast nie pamięta 
nigdy, że wysiadając z tyłu, utrudnia w najwyż­
szy m stopndu normalny ruch w tramwajach, zwla 
szcza w punktach, zbierających większą Lczbę pu 
hliczności. Zamiast skierować się ku przedniemu 
wyjściu, wysiada się zwykle tłumnie na obie stro 
ny i skutkiem tego powstają niemde smarda mię­
dzy wsiadającymi a wysiadającymi Zanim też 
cala gromada oczekująca na opróżnienie tramwa­
ju, zdoła wtłoczyć sig do w- zu, konduktor daje ha 
sło do odjazdu i chociaż miejsca jeszcze dosyć, 
wiele osób p. zostaje na przystanku. Służba ■tram­
wajowa zbyt mało dba o porządek przy wsiada­
niu i wysiadaniu, jak też nie przestrzega publicz­
ności, by stale posuwała się ku przednim drzwiom 
zostawiając miejsce l> w y m podróżnym.

(x ) Z krainy kalek. W  Kon oiszkowle, po­
wiat Brody, w sobotę 18-1 etui Stanisław W o ­
lan iuk, otrząc w  polu, natrafił pługiem na u- 
kryty w  ziemi nabój, który wybuchł. Pod­
czas wytoncfon pług został zupełnie rozerw a­
ny. Odłaimikaimi naboju został raniony w lewą 
nogę WolaniuiR, konie zaś zostały pokaleczo­
ne w  tylne nogi. W olanUka natychmiast po 
wypadku odwieziono do szpitala

E k o n o m is ta .
Me m o r y a ł  w  s p r a w ie  n a f t o w y c h

U D Z IA Ł Ó W  B R U TTO .
Borysław , w kwietniu.

Zjedlnoczeinie bruttowców i właścicieli te­
renów naftowych Małopolski oraz związki tech 
ników wiertniczych w Borysławiu w raz z  za­
rządami gimim interesowanych wniosły na ręce 
rządu metnoryał, Ilustrujący pokrzywdzenie 
bruttowców w  ustawodastwie potełdem i dóma 
gający się:

1) Cofnięcie rozporządzenia rady ministrów 
z  5. czerw ca 1920 dz. ust. nr. 70, rozporządze­
nia wytkonaiwcizego ministra skarbu do powyy 
szego rozporządzenia rady ministrów, j rozpo­
rządzenia ministra skarbu z dnia 9. sierpnia 
1920 (tspoważniaijący ministra skarbu do usta 
nawłama nia ropę bruttową ceny W iej niż t?  
.ropę nettewą) jatko nfełegailmy i godzący w  do 
brze nabyte praw* ’ *oitalu przeważnie kraje 
w e g o ;

2) Zrównama ceny za ropę bruttową z ce 
tią za ropę nettewą i natychmiastowej wyipłr 
ty  kw ot, przypadających za zajętą dotychczas 
ropę bruttową;

3) Zapewnienia „zjednoczeniu bruttowców 
i właścicieli terenów Małopolski stow. zar. j  
o. p. w  Drohobyczu" w p ływ u  na oznaczanie 
cen za sturowiec ropy, w  uwzględnieniu faktu 
że ropa bruttową stanowi bardzo poważna 
część orróhiej produkcyi ropnej;

4) Poruczenia funkcyi oblicza>iv'a i w ytła ­
czania dochodów, przypadających za udziały 
brutto temuż zjednoczeniu jako bruttowej Izbie 
dbrach unikowe]

USTAW A O PODATKU MAJĄTKOWYM.

Lwów, 12. kwetnia.

Starań em tutejszej Izby adwokatów odbyła 
się dnia 7 kwietnia b. r. dyskusya nad ustawą o 
podatku majątkowym obowiązująca od 1 styca 
nia 1921 roku.

Prócz adwokatów byli obecni reprezentanci 
władz skarbowych, a to wicedyrektor małopol 
dyrekcyi skarbu p. Skwarczyńsk, st. radca P. Dr 
Prochaska i sekretarz skarbu p. Dr. Byk.

Dyskusyę zagaij adw. Dr. Ludwik Mund t 
przedstawił krytycznie zasadnicze postanów enla 
ustawy o podatku majątkowym. Ustawa ta wpro­
wadza opłatę majątkową jako podatek peryodycz- 
ny, opłacany corocznie. Podatnik będz e mus al 
zatem bez względu na stniene i wysokość docho­
du płacić ten podatek majątkowy oo roku. Post?- 
now enie to jest sprzeczne z zasadą sprawiedli­
wych podatków, których wym ar ! wysokość po­
winny zależeć od wysokości rzeczywistego do­
chodu kontrybut/ita. Sam majątek be może być 
miern kiem s'ły podatkowej kontrybuenta dlatego 
podstawą nowoczesnych podatków są rzeczyw i­
ste dochody.

Opłakany stan fnansowy, spowodowany w oj­
ną św atową zmus ł jednak Państwo do ustano- 
w  enia dan n majątkowych t. J. Jednorazowych 
opłat od majątku. Ustawę taką wydano również 
w Republce austryacktej. Ustawa Polska kłze 
dalej aniżeli ustawy o danmach majątkowych w y­
dane w Innych państwach, albowiem zamiast jedno 
razowej daniny od majątku wprowadza podatek 
majątkowy, który kontrybuenci mają opłacać co­
rocznie.

Podatek ten jest n eshiszny w  samem założe­
niu tak ze względów portyki skarbowej jakotei 
ekononreznej, tfdyż absorbuje majątek podatnika, 
stanowiący często podstawę jego egzystencyi go­
spodarczej. Wym.ar podatku majątkowego ma na- 
stąp ć na 0ktes trzechletni U. na czas od 1921—  
1923 roku.

Podstawą wymiaru jest majątek podatn^a 
wedle stanu :  dna 1 styczwa 1921. Do majątku 
zalicza się także nrządzen e domowe, odz eż I ta­
lie przedmioty, służące do osob:stego użytku pu- 
datn ka, jeśb wartość tych ruchomości wynosi w ą 
cej niż 3CO.OOO marek. Podatkowi majątkowemu 
podlegają zatem równ eż książki i dzieła sztuki, 
należące do podatnka. Postanowienie to. Jest nie­
słuszne i krzywdzi przedewszystkiem tadzi eko- 
nomtezme słabych, a w szczególności stan średni 
tj. urzędn ków 1 ludzi wolnych zawodów, którzy z 
czasów przedwojennych pos;adają odpowadające 
eh stanowisku nrząd.*enie domowe i inne rucho­
mości (obrazy, ks ąilc).

Te interesy warstw średnich irwzględn!a an- 
stryacka ustawa o dan » e  majątkowej a tnianow - 
c;e zwalnia od opłaty urządzenie domowe o ile 
ood względem swych rozm arów nie przekracza 
'.wyczajnegn zapotrzebowana podatnka.

Ustawa, wydana w  sierpniu 1920 r. postana­
wia, ie  wartość min malna wolna od opłaty wy. 
wsi 300.000 marek. Ze względu na zmianę sto- 
unków walutowych i wzrost drożyzny powiną* 
iyć ta kwota znacznie pow ększona.

W  chwili uchwalen a tej ustawy tj. w sierpni 
920 kosztował np. frank francuski 18 tnkp. pod- 
2-as gdy 1 stycznia 1921 kosztował on przeszto 
0 marek.

Ustawa zwalnia od podatku te majątki, któro 
powodu zniszczenia wywołanego wolną nie 

»rzynoszą żadneg/o dochodu. Zastosowanie tego 
obrodź ejstwa prawa jest zbyt ograniczonem, 
dyż możl wem jest, Że pew!en przedmiot mająt- 
owy wprawdzie ne uległ bezpośredniej szkodzie 
•ojenmej. jednakowoż wskutek wypadków wojen­
nych n e przynosi żadnego dochodu.

Krzywdzącem jest postanowienie ustawy, żo 
irzy  wym arze podatku majątkowego można po- 
rącić tylko dfugi zac ągn ęte dla celów wytwór, 
■zych, a nie można potracać długów konsumcyj- 
ych tj. tak ch. które podatnik zaciągnął dla w y. 

tywienia s eb e i swojej rodziny.
Wartość przedmiotów majątkowych ustala 

się z reguły wedle przeć ętnej wartości obrotowej
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i  arna 1 styczn’a 1921. Ody Jednak n eruchomośd 
przynoszące uochoiiy nabył podatnik k;edykol- 
w  ek bezpłatnie albo odpłatnie przed*1 stycznia 
1917, służy za podstawę wymiaru n e przeciętna 
wartość obrotowa, lecz przeciętny 25 krotny czy­
sty roczny dochód z ostaln.ch 3 lat tj z okresu 
1918— 1920 r.

Postanowienia te tre odpowiadają obecnym 
stosunków ekonomicznych i obrotowym albowiem 
wartość obrotowa n eruchomści w  r. 1921 nad­
miernie wzrosła. Pewne złagodzenie tego postan )- 
w.eti:a zawera artykuł 126 **taw y, który posta­
nawia. że władza wymiarowa może wedle swe­
go uznania przyjąć za podstawę wymiaru ostatnią 
cenę kupna lub oszacowanie bankowe. Ody zatem 
zastosowań e tej normy zależy od władzy podat­
kowej s9 pod tym względem prawa podatnik., nie 
dostateczn e chron one.

Stopa podatkowa n:e jest na pozór zbyt w y­
soką, bo wynos5 od 2%« do V&% wartość' majątku. 
W  praktyce jednak okazuje s'ę n ejednokrotnie, 
że w porównan u z dochodami jest podatek ten 
bardzo wysoki, a czasem pochłania 90% docho­
du. tak np. własc ciel realności, przynoszącej oko­
ło 15.000 mkp. dochodu brutto rocznie czyli' 7.5C0 
marek netto o w-rtości 2 m:! onów marek, będz e 
musał płaeć 6.000 marek rocznie, a jeszcze w yż­
szym Kadzie ten podarek w przeds:ębiorstwach 
przemiałowych, zaopatrzonych kosztownem ma­
szynami.

Termin do przedłożenia faSyi do pcdatku mar 
lątficowego wyznaczon^ do dnia 1. maja 1901, pę­
dzie jeanak mus-ał być odpowiednio przedłużony, 
®dyi dotychczas brak przepisanych ustawą dru­
ków, id  których wydania pow-nten upłynąć co- 
uajmniej jtd.cn miesiąc.

Ze wzglydu na do ld iw e skutki za oczu ości 
na wypadek meprzedfcźen.a fasyi, wukazanern 
jest ogłoszenie tego terminu we wszysik ch dzien­
nikach, gdłyź nie wystarcza obwieszczenie na ta­
blicy budy di ,u administracyi p-datków 1 w „Ga­
zecie lwowskiej"1.

'Ponieważ ustawa nakłada na podatników bar­
dzo doikl we ciężary, przeto władze skarbowe 
powinny ją 'sm scwać łagodnie i uwzgtkjdn-ać o- 
foronę i zapodania ipodatn.ków, a me uskuteczniać 
wymiarów w wątpliwych wypadkach na nieko­
rzyść podatników mimo braku dow. dów.

W  trii.it; dyslkusyi zahcrall głos adwokat dr. 
W olf, sekretarz skarbu dr, Byk i wiceprezydent 
Izby dr. A. Landes.

Dr. We® wyraził zapatrywanie, że ustawa ta 
'wpłynie niek rzystnie na odbudowę zniszczonych 
przedsiębiorstw, tgdyź jakikolwiek dochód z  nieru­
chomości, znis^czcmetj wskutek wojny uzasadnia 
łui wymiar podatku majądk wago. Wskazał dalej 
na niewłaściwość terminów płatności podatku ma­

jątkowego, wed&e których pierwsza rata tego po­
datku ma być piafcną w list. pauzie, a druga w 
grudniu, gdyż między jedną ratą a drugą powi­
nien upłynąć przynajmniej czasokres półroczny. 
Dr. W  o® apelował do władzy skarbowej, aby 
sprawę traktowała p v. obywatelsku, przyjmując za 
podstawę wymiaru, zeznania podatników, o ile nie 
są odparte dowodami oraz cenę nabycia względ­
nie ocenienie bankowe, a nie wartość obrotową.

Sekretarz dr. Byk zauważył, że apol ten po­
winien być skierowany do komisyj szacunkowych, 
wybieranych w  części z  grona obywateli, gdyż 
tylko ■coc decydują o wym iirze, a nie władza 
skarbowa.

Adw, dr. Lamfcs wskazał na konieczność 
równomiernego oszacowania realności. a to ze 
względu na to, że wymiary będą uskuteczniały 
we Lwowie odrębne kormsye cBa każdet) dzielnicy. 
W  bec tego wyrazk on życzenie, by te odrębne 
komisye w  jakiś sposób porozumiały się ze sobą, 
dla wniknięcia nierównomiernego wymiaru tegoż 
p: datku.

Wobec spóźnionej pory, prezes Izby adwo­
katów dr. Kamiński zamknął na tem dyskusyę, 
dziękując zebranym za współudział.

Byłriby bardzo pożąda nem, aby talde cłysku- 
sye odbywały się częściej. Nie ulega zaś żadnej 
wąfcptiw ści, iż me pozostaną one bez wpływu 
praktycznego tak na nasze ustawodawstwo, jako- 
teaż na urzędowanie naszych władz.

złoty z trzema dyamencikamt, 1 plerśc!eń złoty 
z czerwonym kamieniem, 1 plrrśclert złoty 
z trzech złożony, 1 pierścień gładki bez oczka 
ze złota double, 1 papierośnica srebrna z tul* 
8 'iego srebra z monogr. B. W. 1 srebrny kufa* 
raczek z tulskiego srebra, 1 zegarek złoty dam­
ski, 1 bransoleta złota z czerwonym i zielonym 
kamieniem, 1 zegarek złoty kryty męski z rosyj* 
skim n pisem, 1 pierścień złoty z trzema dya- 
mencikami, 1 pierścień zioty z dwoma oczkami, 
1 łańcuch złoty na szyję gruby, rzekomo złoty 
z trzema szafirami, 1 szubei- w formie harfy 
z ła  cusz’ a złoty z 7 fałszywymi brylantami, 
1 ja r ł srebrnych kolczyków, 1 para kolczyków 
złotych z 5 rcblówek rosyjskich, 1 pierścień 
złoty w formie d^óch rąk, 1 para kolczyków 
srebrnych cygańskich, 1 pierścień złoty z opa­
lem, 2 złote przesewaczki z damskiego łańcu­
szka, 1 pierścień srebrny złamany i 1 kolczyk 
złamany metalowy.

Przedmioty te mogę poszkodowani agno. 
skować codz e nie od godz. 9— 12 przed połud, 
w Urzędzie śledczym „Wschód" u naczelnika 
Urzędu dr. Zieniewskiego przy ul. Leona Sapie* 
hy 1. 1.

Zrabowane b żuterya 
cditrane przez policyę.

Lwów, 12 kwietnia. 
Podczas najaz u bolszewickiego na wscho­

dnią Małopolską, bolszewicy obrabowali wielu 
obywateli z cał j biżuteryi, którą następnie za 
bezcen sprzedali nieuczciwym handlarzom. Część 
zrabowanych biżuteryi udało się policyi państwo­
wej odebrać handlarzom, a ostatnio znaleziono 
wirdką ilość klejnotów u Salomona Griinsberga 
w Czortkowie. Wykaz tej b żmeryi otrzymaliśmy 
o l  Ur ędu śledczego .Wschód" i podajemy go 
w nadziei, że n;ej< d n poszkodowany ią dro^ą 
przyjdzie napowrót w posiadanie swej własności. 

U Giiinberga znaleziono:
1 para k (tryków złotych z brylantami, 

ma?ą i pudełkiem, 1 pasek z tulskiego srebia 
wyrobu rosyjskiego, 1 zegarek złoty damsk, 
1 łańcusz k ze złota d ruble do damskiego ze­
gar a, 1 łańcuszek złoty męski krótki, 1 branso­
letka srebrna, 1 para kolczyków złotych z szklan- 
n' mi kamieniami, 1 obrączka złote, 1 pierścień

>) OGŁOSZENIA

I N A U K A  I W Y C H O W A H 1 9 i
Poszukuję profesora g im nazyalnego , celem prryjjoto- 

w an ia  ucznia do  zdaw an ia  IV . ki. jim n . Dr. Wagfneł* 
Pasaż H uamana 3 A. 11025

i:
Biuro ul. Aa> yka 8, poazu^uje dyrektora debr, pełno* 

mecniza Z ukończony szkolą rulniczą (Duulańczyk). 
maszynisty do młyna, dozorcy, woźnego do banku, 
stug uoraowych, kucharki, gospodyni do dworu, kel. 
nerki, bufetowej. chi'pak*. agente biurowego. MO27

Panny do etyk etowai i .  lla »zct poazuku|a fabryka wó­
dek Polonia. Rynek 3. l i 033

K U F  N O , S P R ż E U A Ż , Z A  M l A A  A I
K u p ę  willę p a rte r jn ą  z ogrodauj t>— 8 pokoi, ła­

zienka, gaz. elektryka. Pisemna zgłoszenia do
A-.ui. pod .W illa S. P.- 10840

Kupię zaraz m ł y n  wodny w póln.-wschod. Małopolsco. 
Ze oizenia nadsy ać na adroa: Młyn gazowy, Cho-
łojów, 10973

biuru  As y*a  8. kupi maiat k ziemski, kamienicę, 
domy parterowe, la*, drzewo opałowe, budulcowe, 
wdle. Foszu uie d/iurżawy folwarku, większych dóbr.

11026

Na srebrnym ekranie.

Pocsłunek pasterza.
PREMIERA W  KINOTEATRZE „KOPERNIK"

Lwów, 12. kwietma.
Dramat, który przypomina imaginacyę plo* 

aiienmą d"Anncnzia.
HiSt rya jak gdyby wyczarowana Pórem Ady 

Negri, znawczym serc kobiecych.
Tragedya kobiety, szukającej czystej, ■szcze­

rej ni łości, przesuwa się jak wizy a, jak jęk, jak 
ikarga i wes‘ c! nienie, nie znajdujące echa. Prze­
szkody, hamulce wymyślone nędznym umysłem 
ludzkim stworzyły zbr dinię. choć uU.t nie zab.tia, 
Choć krew się ule łaje.

Piękny, jak bćtg pasterz chodiżt spokojnie ze 
rwą trzodą j dla klasztoru rzeźbi Madonnę. Je- 
Żną, drugą...

Tę drugą wedle rjtsów hrabiny Myryi, która 
zach dzi czasem do kapliczki j *atn widzi właśnie 
pasterza. Hrab na zakochała się w  ślicznym chło­
paku. W  iun!es'eni.u mGrisnem chwyta go w ramio­
na 1 całuje. Lecz pasterz, Htóry chce poświęcić 
się Madonnie, odtrąca k’ bietę, odtrąca w  tem 
przekonaniu, iż dobrze zrobił.

Czyn jego jednak działa fatalnie ną piękną, 
rozkochaną k blo>

Rozgoryczona, rozczarowana wrraca do Pary­
ża, rzuca się w wir świata.

W  rami' nach innych prześladuje ją twarz i 
postać pasterza, a nadewszystko jego usta. Poca­
łunek tych ust uczyniłby z  n ej uczciwą, szczęśli­
wą kobietę — brak tego pocałunki! zbawiennego 
łamie jej życie.

Bawi się, szaleje...
Naga, płaszczem tylko okryta, zjawia się w 

mieszkaniu jednego ze swych wielbicieli. Ale on Sa 
odtrąca. Raz, całując go, mówiła jak senna, jak 
zahypnotyizowana — na głos o ustach pasterza...

K  chanek czuje się dotknięty, jak ijedna z o- 
wych bcha/ierck d‘Annunzia, która w chwffli mi­
łosnej dosłyszała z  ust kochanka imię innej ko­
biety,.. .

Potem hrabina Myrya jedz'e w  świat, na 
wschód, gdzie nęci fą świat baśni, świat tajemnic.

Może tem zagłuszy tę tęsŁ notę nieszczęsną, 
tę straszną tęskn tę.

Tam, właśnie Husein podstępem odebrał szej­
kowi piękną niewolnicę. Hrabina przyjedża w tyun 
momencie, gdy podstęp Huseina wykryto, a on z 
mew lnicą udeka, uratowała piękną Agsze, chce 
ratować Huseina, -którego usta przypominają usta 
pasterza. W yryw a go już śmierci ze szponów —  
by rzucić go pod sztylet służalców sieika.

Żyj! Kocham cię —  we la Myrya w  .uniesieniu. 
Aie .w tamtym zagasło już życie,

Znękana, zbolała wraca M yrya do kraju, Gh.cc 
się wyspowiadać!

Idzie do kościoła, a g d y  przystąpiła de koafe- 
syonału — o Boże! nie w.e, iż spowiedzi Jej słu­
chać będzie pasterz, ów ukochany, który przed 
dziesięciu laty wstąpił de klasztoru. Poznaje swą 
Madonnę. Rozumie nagle co zrobił, że wj i swoje 
życie złamał i zn szczył.

. I wybiega z klasztoru —  i M yty a uciekła^ prae 
pażona. gdy poznała przed kim mówiła...

G rm y  biją i kapliczka, w której stała Ma­
donna z rysami Myryi — spaliła się.

Czy był to znak boży —- iż źle ucryniU pa* 
sterz i Myrya — który zamiast kochać stę uczci* 
wie — ulegli złudnej myśli?

Bowiem zbyt mądry i dobry jest Bóg — hjs 
miłości, którą stworzył, kazał meczeć — lub mar­
nieć! T '  zdaje się chcał autor owego flhnu powto- 

jdizieć. Wspaniale wystawiony, porywający w  
! swych obrazach na dworze szeika, fascynuje 
„Pocałunek pasterza” wid wnię. Poza tem publł- 
czn ść miała wczoraj i rozkosz słuchowy orkie­
stra grała bowiem nadzwyczajnie.

Nora,
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aa ion  mano mc wy a a-Jpowleartratnł portywraml 1 dywa­
nami perskimi do sprzedania, tamża jadalnia orsocho- 
wa Akademicka 3, 11. p. na prawo. 11018

Kupuję i w komis biorę pardertbą, dywany, meble i tu., 
kapelusze m odne do wyb ru. Przeróbki wykonuje ta­
nio L’art de la Mode, Chorążezyzna 12. 11)29

SarzyitiiJ drewniane używa ie okazyjnie do sprzeden'a. 
Zt»l'szenia fabryka wó ek Polonia, łłynelc 3. 11032

M otor ropny 16 m \  aystem War.hałowjki. Wiedli.- i 
maszyna carowa z kotłem parowym 8 Hr*. firmy Me- 
Jlii.ger Maschinenfaorik Wiedeń, obee v * w ruchu, 
•przedaie i ló-.ięsberz, Staniaiawow, ul. Balwederska.

11081

R C 2 'i a i 7 3 1
Fabryka Korków, Ormiańska 12.

L O K A L E
w najlepszem centrum miasta, z wszelkim naj­
nowszym komfo.t m, oddam dla Instytucyi ban- 
;v _ kowych, naftowych i t. p.

Z9'ł'iszenia pod „Właściciel", do Bura (.głoszeń 
B U C H STAB A , Legionów 21. 1 ^ 3

P f*  Już nadeszły 
SUPERFOSFAT KOSTNY 
i SALETRA syntetyczna

i aą do nabycia w każdej ilości za g tówkę

WBAKkU RCLMICZYMS.A.
w e  L w o w ie , ul. K o ie r/ .lh a  9. 20.10930

BWaOWWIlWB ■M— i— B B T I 3 M ■

ZNISZC2bh£ SREBSHE fUREBKI
aprmwia systemem zagranicznym J, r t » U ,  jtb ile r

l złotnik, L w ż u ,  S o b ie s k ie g o  L I -  Kupują też 
złoto, srebro I brylanty, płacąc najwyższa ceny. 10326

Najprzedniejszej proweniencyi

WAPNA
większą ilość do systematyczn. dostaw*? &>przco9

M, A M  S T E R ,
K n K ó w ,  G r o b l e  19 , io%a

jak: konlczów, łubinu, buraków, marchwi i 
innjCh pastewnych oraz warzywnycn —
dostarcza hurtownie po cenach umiarkowanych

ie ł o m  li i i lrn
W  K R A K O W I E ,  ul. S ław kow ska L. 1,

(Oddział Rolniczy). 10787

p H U K I i S T A I K i ^ *

i dauka»nmu wyrób ptecząc-
IJFRIEDM A P IH ,

 LWÓW —■ —
^ i - s a K S T U s K n

OOk

• r

i l row
Kąpiele siarczane, borowinowe, letnisKo 

otwarty od 15-go maja. nspi

Braci? Slauiier
p3. Maryaiki 7. 

donoszą, że już nadeszły mo- 
modele paryskie w kostyu- 
mach, p*asz zach i sukniach.

K L I S 2 A R N I A
ZA K Ł A D Y  'I R A F ^ Z N E

„A R S“
L w ó w , S ykstu ska  32  (obok poczty głów.) 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dzieł artystycznycli^ dzienników, cza­
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszeL lej 

reklamy przemysłowo-handlowej. 11009

il ntysta Br. BilESil w t f
bóur bez bólu, plomby, sztuczne zęby w  flocie i kau­

czuku. 9052

Ważne dla przejezdnych.
Przewóz osób z pakunkami do 50 kilogr. 

z Dworca Głównego we Lwowie
do p l»cu  bernardyńskiego i z powrotem  przez ul. Gródecką, 
Szeptyckich, Mickiewicza, Kołłątaja, K azim icrzow są, Legio­
nów, p lic  Maryacki, ul. Batorego, K an ran n ą—  uskuteczniają

f ż I l ^ D E S l f P o l s k o - a n g i e l s k i e g o  Tow. 
A w  fl ■  Transportowego i Handl.

Ruch wozów od 6. rano do 12. w  nocy. 11033 
Sła fą  n a  ż ą d a n ie  z a p o d n ie s ien iem  ręKi. 

Illllllli l ■ imilml'1 III   ma  .

H U R T O W N IA  PR ZE M YSŁU  B U D O W L . i D R ZE W N E G O
JAN TYSŻLEWICZ, KRAKÓW, ul. MlEhatowsftiBgo Z

dostarcza w tadnakaeh cł’o wagonowych : 10995

cement, gips, wapno, csrły , k lnk iery , szamoty, kafle, da­
chówki, łupek, gonty, szkło, sm oło wiec, smołę, surow iec od­
lewniczy, żelazo handlowe, bednarkę, fasonówki, dźwigary, 
szyny, odlewy, st 1, blachy, gwoździe, drut, siatki, liny, śru­
by, nity, szmelc, rury lane i ciągnione, maszyny i  narzędzia, 

drzewo m ękkie i twarde, okrągłe  i tarte.

Poważna i zamożna firma amerykań­
ska, mająca już swe oddziały w głównych 
miastach Polski i Gdańsku, trudniąca srę 
exportem i importem, poszukuje

PASTA . K A R Y ' dzięki sw ym  w łasnośc iom  chem icznym  czyni skórę 
ts odporną na wilgić, zapibiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny poły3k

f  Frzgisfwigi na .? la iiśb  W srs flh ilig . R z 3 i 3 j v » l n t t m  5.

na stałe stanowisko reprezentanta i dyre­
ktora oddziału tejże fi my we L w o w ie ,  
za wyrokiem wynagrodzeniem i prowizją.

W y m a g a n ia :  Pclak, chrześcijanin, w wie­
ku TĄ do 40 lat, najdokładniejsza 
znajomość rynku handlowego Lwo­
wa i Wschodniej Małopolski i o ile 
możności studya handlowe oraz 
dłuższa praktyka zawodowa.

P o d a n ia  w r a z  z e  s z c z e j  f i l iw e - n  cn r- 
r lc u lu m  u lta e  o r a z  o d p is a m i ftw la - 
d c c łw  5 r e f e r e n d a m i  s U e r o w a C  n a ­
le ż y  d o  A d m ln ls t ra c y l d z ie n a lk a  

„G a z e ta  W ie c z o r n i  p a d 10791

99Ameryka 8888".
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ciezaroyje 
g OMNIBUSY
„PRAGA"„BENZ“ „GAGENAU" 

i „SAUER“
06̂ *  iaa na sk ładz ie  firm a

K ogr. odp. 10575

Kraków, ul. Floryaóska I. 32.
Telegr. ,As“. Telefon 2237

„ O L K A "  E
3L i W ó w ,  K rasick ich  L. 18,

0 1NDY6OU, (ka lka  do o łów ka). 
,FARB0N“ , (k a lk a  do jn a sz y a )

TAŚMY do maszyn pisarskich, 
W0SK0WCE I FARBY do cyklostyli. 
FAFIERY PARAFINOWE. 10324

S p rz e d a i  h u r to w n a  i dstaillcZt

AR1?1IR iORlE
K ra ’tó ul. S tarow iś lna  1. 19

r oleea: Ccmer t P o r l ltn d l li Górka, S/cii- 
Iowa, Podgórze i Goleszów, O p ł  m  ra rsk l, 
sztukatorski, alabostr wy i msi elowy, 
s k a l is t e ,  pr szkowe i nawoź w :, - a .h ó w k e  
w  rótnych gitunicach, łupek azb-st iwo-ce- 
men to wy, Pap«q d a ,h o w q , Karbulineum, cegłą 

szamotową l mączką szamotową.

Zamówienu. uskutecznia szybko i starannie po ee* 
naeh bardzo prryatąpnych. 10'92

Żurnals mód i formy
eryjfinaln" franeuakie, ang:e!skie. amerykańskie, wiedeń­
skie i inre na 8£ZO  {  L -TN I 1921 w największym 

wyborze tylko a jeneralnego zastępcy

B. BREGMAN, KARMELKK?^ U* 
T e l e f o n  6 3 — 2 9 .  n s io

rDlfs WAGENBERG
Cen rala : WieJeń, Tuchlauben 19.

F i l i a :  K R A n ó w ,  u l i c a  S i e n n a  I .  7 .
Adies teleor.: Kr-ików, „ORBIS*. Tel. 45 i 1533.

Dostarcza ze składu w Krakow iet 
wszelkiego r.dztju  wyroby t a l e  C n o  i s t a l o w e  

jakoto: 10969
R żne zamki, kłódki, klamki do drzwi, 
Zgrzebła, hufnae, podkówki do butów 

(Mo awla), 
ćw ieki i 'eksy podeszwowe,
Pifle, ocyle, łopaty, siekiery,
Widły, p ły i pilniki.
Wsz !Vego "odz jti noże ttalowr, scyzoryki, 
brzy twy , maszynki do  s trzyżen ia  i t. pi 

S p p r e d s i  t y l K a  h u r t o w a .

V

C. HartwIgT.A. w Poznaniu
B o m  E k s p e d y c y j n o - H i n d i o w y .

GDAŃSK Hundegasse 105

X

l

Przy przejęciu Pomu
EłcspedycyjtiO^Hart •  
d lo w e g o
C .H A R T W 16, 

Tow. Ahc.
w  P O Z N A N IU
z rąk niemieckich 
dnia l stycznia 
1019 p. posiadała 
firma swe 
przedsipbior* 
siwo tylko w  
Poznaniu.
Obrót w roku 
1916 ca. 2 3  
miljondw 
m a p e K ,

Specjalna komtmflę&cJa ft 
Niemcami. Codzienne 
ładunki zbiorowe z Nie* 
miec do Polski. 
Ekspedycja okrpiowa, 
asekuracja transportów 
udzielanie pożyczek 
na i  o wary.

M « A W A

Ekspedycją 
ż e g l u g a ,  

Im nsparl mebli, 
m a g a z y n  cw an ie  łowarów,

in k a s o .

^ L %IYH T o w a r o w a  1 5 -2 0

W AR SIAWA  
—  
W f l  1 ©

I

I
ot

<u

Doi paździer­
nika. 19 20  
powiększono 
firmę prze* oł»
•worde oddzia- 
łó w  w  dzlesie 
au obok podanych 
miastach polldch.

W podkreślonych
miastach posiada 
firma własne mayo 
zyny z bocznicami 
tale/oweml i windami 
na 2 miljony centra, 
row  towarów.
Obrót w roku 19SO ca. 
600 mlljonów  morele. ,,

   Miodowa

e .  \ \ Y _ W . _ K r T m a  2

i H E R B y

Firma posiada 150 
koni,własne damy 
mieszkalne d la  
prac ownlków, 
kuźnip, elektro* 
wnip, warsztaty 

S td la r s łd e ,  
malarskie 
v,*i; lid . ^  ■

K A T O w f c e  
Friedrich tir. 25

K R A K Ó W
^ G t.R yn eK , 

A A  ,

L*«£t.. Kapitał akcyjny i rezerwy Oómfljonów morele.

n W I L  H B H  11.1
SPISY P O T R A W  oraz KARTY NA STOŁY
w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacyi

DO NABYCIA

W  DRUKARNI I. JAEGERA
WE LW OW IE, UL. SYKSTUSKA L . 33. „ I

n—TWBfllllLI.ri ^CŁŁiiKirmilTIKłArfBggmJtSłtt Ł I — CaPOM W J M M S B H W j f
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IB
Dłnui Sapa mnvbi3 tapny, kultywatrory, mtó- 
r l i łg l UUau i] nMUiu o rn ie  kieratowe i rąctne 
sieczkarnie, młynki do czyszczenia zboża ' raz 
wszelkiego rodzaju maszyny roln cza "t> eca
L w ó w  P o c ł l e w s  K i e  g o  8 T I . 11

MiiHttfiuiu
TO tE D E S

i d o s t a m n a 10385

GEH0&L5h ZaSTĘPST̂ O & i HUDP3U1I

„ I H I G ”
L w 6 w , P o d le  wy K iego 8 /IL

Z a s t ę p s t w o  a a  L w ó w :

HENRYK nELLER , pl. Smolki 1.

WINA
W E filliU S K IE  I A U S T R Y A C K IE
PO M/UMllSZYCK CENACH POLECA
H a f o e i  H erbaty i ^ w  r
EDMUNDA RTOLAb
W E  L t l fO W ll ,  R U ToW ^K SE C sl 3 . 05

io i >

P I Ę K N Ą  C E R Ę
osiągnąć moi > jedyn e przez 

ożycie K lA H U  10210
R .  O  S “

Sprzeuaż główna: La bor a-
to.-y.im KosmetycT. junonn 

Łódź, Zachodnia 41.
KUCHENKI NAFTOWE,  
MłYNKI d* mię<,a I kawy* 
W AGI, N »fŻ E , WIDELCE, 
ŁYŻKI, A R T Y K U Ł Y  no 
iownlcze, NACZYNIA ku­
ch n.ie, ŻELAZKA do pra­
sowania i wszelkie arty­
kuły kachenae i domowe 
polu is detailicz. i hartownie

A. H. R11RSIU
S-ke z ogr. odp. 

LwAw, ul. k op an tlk a  4.
10813

W ażna d la Kupcdw K oope­
ratyw I K ó łek  rolniczych!
Naczynia kuchenne emalio­
wano, * izt . do pieców, bla­
chy kuchenne, kuciu ie że- 
iazin, i t. p. artyk ,ły bu- 
dawL^a. W  o. ki jute wu 100 
kg. na zboże i t. p. Atra­
menty różnych g-.tanków z 

własnej Fabry.i poleca

: m  i i l i iw i  „ m r
w RZESZOW IE,

Tylko hurtownie. Ceny niskie.
10SS4

Biuro ełtsiiCiipięlM-Minłsowe

Baumberg i S o t iw le i
IstnlaJgcj od roku 1899. 10841

Centrala Uarszawr, ul. HNealtl 13.
przyjm uje w szelką ekspedycyę ko lejow ą i pocztową, oclen ie, 
inkaso, przechowanie i ubezpieczen ie transportów  na całym 

obszarze Polski, na kresach wschodnicn i zagranicą. 
FMle w Gdańsku, Berlinie, Wiedniu, Łodzi, Lublinie, Krakowie, 
Lwowfe 1 Szczakowej, oraz na kresach wschodnich, — Przy 

większych transportach wy:, łamy specyalnych konwojentów.

KONSUMCYJNE
11006sprzedaje

B A N K  ROLNICZY
W MAGAZYNACH PRZY GŁÓWNY). GWORCU

Ż E G L U G A  P O L S K A  S. A .  S 4 Ś5 A 5 ? ? ? ®
ZAPROSZENIE DO SUETSKRYPCY1.

Walne Zgromadzenie akcyoaaryuszy Tow. „Żegluga Polska S. A .“ w  Krakowie ach waliło dnia 25 lu­
tego 1921 r. podwyższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mkp. 10,500.000’ — o Mkp. 50,300,300*-— czyli do sumy 
Mkp. 60,500.300*— i poruczyło Radzie Nadzorczej ustalenie warunków emisyi jak również decyzyę, czy emisya 
rm nastąpić stopniowo, czy też odrazu w całości. Na podstawie postanowienia Ministra Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dnia 18 marca 1921 r. PP. 1293 8 postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić sufrhkrypcyę akcyi 
I  l. emisyi w dwu ratach z tem, że pierwsza rata obejmować będzie 178.572 sztuk akcyi z czego co najmniej 
60Vo przypadnie na akcye imienne, zaś reszta na akcye na okaziciela. Z akcyi imiennych stanowić będzie naj­
wyżej 10’/<> tzw, akcye uprzywilejowane.

Większość akcyi nowo wydać się mających została już z góry pobrana przez dotychczasowych akcyo­
naryuszy, a na pozostałą resztę rozpisuje sie

_ S  S U B S  3EŁ R  Y P C  Y I J
na pierwszą ratę ITE-ciej emisyi pod następującymi warunkami:

1.

3.

4.

Posiadaczom akcyi I. i Il-giej em iyi przyznaje się prawo 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposćb, że 
na dwie stare akcye I. lub 11. emisyi pobrać można trzy 
akcye nowe.
Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć tym­
czasowe świadectwa 1-szej i II giej emisyi, które zostaną 
zaraz zwróć ne po uwidocznieniu na nich dokonanego pra­
wa poboiu.
Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyonaryuszy 
zgłoszone i wvkonane bvć może najpóźniej w dniu 29-go 
kw ietnia b. r., a to pod rygorem utraty tego prawa.
Kur emisyjny wynosi dla dotychczasowy, h akcyonaryu­
szy 1-szej i 11-giej emisvi, wykonujących swoje prawo po­
boru Mkp. 250'— , zaś dla nowych akcyonaryuszy Mkp. 
353'— . Kuts emisyjny akcvi uprzywilejowanych jest o Mk.
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polsk. 25'—  wyższy. Subskrybenci nie mają obowiązku oh* 
jęcia akcyi uprzywile owanych.
Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna. 
ft:partycyę nowych akcvi przeprowadzi Dyrekcya, —  zaś 
akcyi uprzywil j. Pada Nadz. a to wedle swobodnego uznania. 
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomie­
niu o przydziale akcyi w s voim cz sie po skonfekeyono- 
waniu aztuk za zwro'em tymczasowego świ iectwa.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo zwróci 
wpłacone kwoty do dni 30 od daty zawiadomienia o przy­
dziale wraz z Z9/o odsetkami.
Nowe akcye uczestniczą w zyskach Tow. od d. 1 kwietnia 1921. 
Wpłaca ący po dniu 1. kwietnia 1921 winni uiścić całą cenę 
kupna wraz z 6%  odsetkami od ceny kupna od 1. kwiet­
nie 19 1 do dni z? laty.
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